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"wojna niemiecko - -żydowska 


zamach trucicielski komunistów 


na garnizon w Diisseldoriie 


ESSEN; 3:4. Diisseldoriski: dzien- 
-mk hitlerowski ;Vołks-Parole'* po- 
daje wiadomość, według której 
komuniści zamierzali wytruć wszy 
Stkie oddziały hitlerowskie w Diis- 
seldoriie. 

* Zamach miał być dokonany w 
ten sposób, że komuniści zamierza- 
di wsypać do potraw w kuchniach 
hitlerowskich cjankali, którego du- 
że Adas udało się policji skoniisk9- 
W. > 


Akcja. odwetowa 


e CASABLANCA, 3.4. Żydzi w Ma 
tokko organizują poważną akcię 
przeciwniemiecką w odpowiedzi 
na represje antysemickie w Niem- 
czech. 

Do Rabatu zwołano zjazd kupie- 
ctwa i przemysłu żydowskiego, 
aby energicznie zamanifestować 
protest oraz solidarnie przyłączyć 
się do akcji całkowitego bojkotu to 
. Warów niemieckich, połączonej z 
kompletnem 
zerwaniem stosunków handlowych 
i, z Niemcami. 

KMiikowe stery przemysłowe i 
Boecce, „pozostające pod - dużym 
woływ 
i kapitała żydowskiego, 
występują wspólnie przeciw niehu- 
amanitarnym poczynaniom Hitlera i 
jego zwolenników. 

BUKARESZT, 3.4. Na znak pro- 
testu przeciwko ekscesom w Niem 
czech żydzi w Czerniowcach, sta- 
mowiący większość w tamtejszej 
-1adzie miejskiej, * 

Ę usunęli język niemiecki 

Z obrad rady miejskiej i ze szkół 
Żydowskich, wprowadzając na to 
miejsce jezyki rumuński i fran- 


“ BERN , 


- Zamach stanu 


w Sjamie . 
LONDYN, 34. „Daily - Herald“ 


donosi o nowym zamachu stanu w ` 


_Sjamie. Król miał usunąć rząd kon- 
Stytucyjny i ogłosić uchylenie kon- 
„Stytucji. , W całym kraju wprowa- 
dzono stan oblężenia. Jak wiadomo 
przed rokiem wybuchła w Sjamie 
rewolicja wojskowa, która prze- 


kształciła dotychczasową monat- , 
chie absolutną ma państwo konsty-. 


tucyjńe. 


4 krążowniki 


buduje Francja 


= PARYŻ, 3.4. Ministerstwo ma-:|- 


tynarki wojennej zarządziło natych 
miastową budowę 4-ch krążowti- 
ków o pojemności 7.500 ton. Krą- 
. żowniki te, których budowa była 
- przewidziana w budżecie na rok 
. 1932 będa nosiły nazwy . ialen 
_fenoult“. „Montcalm, $ Gloire” 
»Marseillaise®, :*" 


3.4. Federalne władze, 


s, TES b 4 


sowego pobytu. 
Wszelkie zajęcia zarobkowe, na- 
| bywanie nieruchomości, zakłada- 


szwajcarskie wydały rozporządze- | 
-nie niedopuszczania do stałego 0- 

siedlania się w Szwaicarji- żydów, 
przybywających z Niemiec. ; 


nie przedsiębiorstw handlowych, 
Mają oni prawo jedynie do -<cza- 


przystępowanie do spółek handio- 


Łódź przystępuje do pracy 


 Powolna likwidacja strajku 


ŁÓDŹ. 34. == Tel: wł. — Dzie 
siaj, do godziny 8-ej rańo w 20 fa- 
brykach włókienniczych łódzkich 
przystąpiło do pracy 6.000 robot- 
ników. W. Tomaszowie Mazowiec 
kim na 1000 strajkujących podjęło 
robotę 700. Jeszcze lepiej przed- 
stawia się sytuacja w Piotrkowie, 
gdzie wszystkich 700 strajkujących 
włókniarzy dziś rano rozpoczęło 
pracę. 

W. godzinach STONOR 
w łódzkim przemyśle włókienni- 
czym zgłosiło się do pracy jeszcze 
przeszło tysiąc robotników tak, iż 
w godzinach późniejszych praco- 
wało ponad 7000 osób. 


W Tomaszowie przystąpili do 
pracy wszyscy  strajkujący do- 
tychczas włókniarze. Wśród ro- 
botńików wyczuwać się daje sil- 
na tendencja do zakończenia straj 
ku. tak, iż , spodziewać się RA 


- BERLIN, 3.4. Kierownik komite- 
tu bojkotowego : Żydów «w: Niem- 


-czech Streicher -oświadczył 'w Mo- , 


nachjum, iż ma wrażenie,że naro- 
dowi socjaliści nie będą kontynuc- 
wali w środę dalszej walki. 

Może się to wydać wysoce -god- 
nem pożałowania, mimo to jednak 
dyscyplina musi być utrzymana. 
Niełatwo było”czynić ustępstwa, 
ale' Adolf "Hitler może tylkó prze- 
prowadzać swój plan stopniowo. ` 


wrogiem są Żydzi nadejdą znów 


czasy” kiedy prawo zabroni mał- 
ŻWiw mieszany ch Żydów. z Niem- 


lX 


zydowska rada wojenna 


Potężna groźba dia Hitlera 


LONDYN, 34, Z Nowego Jorku 
ski Aron Szapiro wystąpił z pro- 


jektem utworzenia „Żydowskiej 
rady wojennej”, 


"Autór projektu twierdzi, "że 80 


hiczńego znajduje się w reku po- 


Zawieszenie broni 


w walce z Żydami 


Niemcy poznały, że *zasadniczy m - 


donoszą, że znany adwokat żydow | stanie rzeczy akcja boikotowa ze 


której celem bę-. 
"dzie wprowadzenie bojkotu towa- 
rów niemieckich na całym świecie. | 

. pieniężne na pomoć Żydom prze- 
Prac. - niemieckiego” handlu zagra- ; 


że w dniu 4 b. m..straik zostanie 
całkowicie zlikwidowany. 


W Białymstoku 


Na dzień wczorajszy organizacje ro 
botnicze przemysłowego okręgu 
białostockiego proklamowały ogól- 
ny strajk demonstracyjny robotni- 
ków wszystkich gałęzi przemysłu. 
' Strajk ten miał. być dowodem so 
lidaryzowania się warstw robotni= 
czych z strajkującymi włókniarza 
mi. Ponieważ jednak kierownic- 
two strajku przeszło w tęce lewi- 
cy związkowej, ta forma demon- 
stracji stała się wśród robotników 
niepopularna. « Poza włókniarzami 
do pracy w innych gałęziach prze- 
mysłu województwa białostockie- 
go nie przystąpiło niecałe 1000 0- 
sób. Nie przystąpili także do straj- 
ku chałupnicy, którzy pracują nor- 
malnie. "W *całem województwie 
Taug spokój. ` 


cami. 
-= Powracający z Monachium po- 
seł Albrecht, przemawiając w Wei- 
marze zreferował rozmowe swoją 
z kierownikiem komitetu bojkoto- 
wego na temat bojkotu Żydów. 
Streicher oświadczył mu, że przez 
bojkot uświadomił sobie między- 
narodową łączność  żydowstwa. 
Gdyby bojkot trzeba. było prowa- 
dzić dłużej, wówczas — zaznaczył 
Streicher — nastąpiłyby, z uwagi 
właśnie ma ' tę‘ zależność żydo- 
stwa. nieobliczalne RMA go- 
spodarcze. 


Średników żydowskich. W tym 
strony Żydów może doprowadzić 
do zupełnej dezorganizacji niemiec 
kiego życia gospodarczego. 

Wśród amerykańskich organiza- 
cyi żydowskich zbierane są ofiary 


ładowany w Niemczech. 


| O EO a TO A ERZE AA 


wych są żydom zabronione. 
Policja ma rozkaz natychimiasto- 
wego interwenjowania w razie na- 
ruszenia powyższych przepisów i 
usuwania winnych ze Szwajcarii. 
Stanowisko rządu szwajcarskie- 
go umotywowane jest przeciąże-. 
niem rynku pracy w Szwajcarii. 


Represje 


"ESSEN, 3.4. Szereg burmistrzów. 
miast nadreńskich wydał okólnik, 
w którym zakazuje się czynienia 
zakupów urzędowych u kupców 
żydowskich. 

Niektórzy burmistrze zwracąją 
się do swych podwładnych z We- 
zwaniem, by również i w życiu 
prywatnem nie kupowali u żydów. 
W Essen została zdjęta z afisza : 
operetka „Kwiat Hawaju*, ze 
A na to, że autor jej jest ży” 


OE KRÓLEWIEC. 3.4. Burmistrz m. 

Królewca. wydał zakaz 
rytualnego uboju bydła 

oraz zarządził, aby instytucie i to- 

warzystwa miejskie nie udzielały 

obstalunków firmom żydowskim. 


Pianowa robota 


* ESSEN, 3.4. W Vohwinkel (Nad- 
renja) uczniowie, którzy opuszczą 
w tym roku szkołę ludową otrzy- 
mają nie jak dotychczas książecz- 
kę o konstytucji wejmarskiej, 
lecz Traktat Wersalski, odpowied- 
nio skomentowany, jako pamiątkę 
pobytu w szkole. 


Obywatele polscy 


- STRASBURG., 3.4. Cała bez wy 
jątku miejscowa prasa, zarówno 
francuska jak niemiecka, 
donosi w obszernych komunika- 
tach o interwencji min. Wysockie- 
go w Sprawie prześladowanią w 
Niemczech obywateli polskich wy- 
znania mojżeszowego. 

Większość pism podaje na tytu- 
łowych stronach szczegółową listę 
pobitych i poszkodowanych przez 
hitlerowców żydów — obywateli 
polskich, w obronie których inter- 
wenjował poseł R. P. w Berlinie 
oraz końsulowie polscy w różnych 
miastach niemieckich. 

Pisma komentują 

~ = bardzo przychylnie 
wystapienie wł et, „polskich 


Hitler 


obrażony na Katowice 


- BERLIN. 3.4. Rząd Rzeszy po 
lecił -. . generalnemu - konsulowi 
Rzeszy. w: Katowicach założyć u 
władz polskich stanowczy pro- 
test z powodu spalenia na stosie 
gazet na rynku katowickim ku- 
kły, przedstawiającej kanclerza 
Hitlera. Protest ma. być podjęty 
jeszcze. w dniu dzisiejszym. 


NOWY CZAS Wtorek, 4 kwietnia 1933 r. . 


Zastanówmy się (frochę... 
| RER ESETE CIF ZWZEZEZZRZOWW WERON TOBUCIE 


Sympatje sdańskie, duńskie i iinne 


a wszystkie dziwne i -- szkodliwe 


W dobie zaciekłej walki gos- 


podarczej między państwami, w 


okresie gdy hasło: „Kupuj towa- 
ry krajowe!“ wybija się na czo- 
ło zasad obywatelskich, w okre 
sie wreszcie, gdy Niemcy stosu- 
ją niebywałe szykany wobec 
wszystkiego co polskie, spoty- 
kać się musimy niestety z fakta- 
mi, dla których niema ani wy- 
tłomaczenia, ani usprawiedliwie- 
nia. 

Podaliśmy przed paroma dnia 
mi wiadomość o oburzającym 
postępku polskiej linji morskiej 
„Gdynia — Ameryka“, która 
bieliznę ze statków „Polonia“ i 
„Kościuszko“ oddała do prania 
do pralni Hansa Schneidera w 
Gdańsku. 

Czyż w Gdyni niema pral- 
mi? — zapyta zdumiony i obu- 
rzony Czytelnik, 

Sa! Są į narzekają na brak 
pracy. 

A polskie przedsiębiorstwo za 
trudnia niemiecką pralnię w 
Gdańsku, w tem samem mieście, 
gdzie za prowadzenie rozmowy 
po polsku można utracić życie 
lub zostać kaleką. 

Ameryka“ jest przedsiębior- 
stwem państwowem — i tu już 


Zamieszki 
KZ) 
w Austrii 

WIEDEŃ. 3.4. Wczoraj na pro- 
mwincji wydarzyło się kilka starć. 
W Knittelfeld w Styrii demonstro- 
wali socjal - demokraci przeciwko 
rozwiązania Schutzbundn. w na- 
stępstwie czego doszło do bójki 
przed lokalem narodowych socia” 
listów. lnterweniowały oddziały 
wojskowe. Kilka osób zostało zra- 
nionych. 

W Liebenau w Styrji doszło do 
strzelaniny miedzy narodowymi 
socialistami a komunistami. Pięć 
osób zostało ciężko ranionych. 
dziesięć osób aresztowano. 


Rugi żydów 
nofarjuszy 


BERLIN. 3.4. Biuro Conti za- 
powiada ukazanie się zarządzenia 
pruskiego ministra sprawiedliwości 
zwalniajacego notariuszy Żydów Z 
ich obowiazków aż do ostateczne- 
go uregulowania ustawowego spra 
wv notariatu w Niemczech. 


W oesenne pioruny 


WILNO. 3.4. Wczoraj nad miastem i 
iokolicą przeszła pierwsza wiosenna bu- 
za z piorunami. 

Od wi-rzenia pioruna zapaliła się 
szopa drewniana: w- wsi Mokrańce. W 
eniu zgłnęły zapasy Zboża. 


Einstein 
w Belgji 


BRUKSELA, 3.4. Prof. Einstein 
brzyjał bropozycie wvkładów na 
uniwersytetach belgiiskich. 


zdumienie nasze osiąga szczyto- 
we granice. 


A że takie popieranie zagra- | 


E nicznych placówek handlowych 


i przemysłowych z pominięciem 
i krzywdą krajowych nie jest w 


Dyrekcja „Radzionkowa“ 


wycofała obwieszczenie o zamknięciu kopalń 


W związku z zamierzonem unie- 
ruchomieniem kopałni Radzionków 
odbyła się onegdaj konferencja 
między zarządem kół kopalni i ra- 
dą zakładową, na skutek której dy 
rekcja wycofała obwieszczenie © 
mającem nastąpić zamknięciu ko- 
palni. 


Wobec tego w dniu wczoraj- 
szym załoga przystąpiła do pracy. 
Ostatecznem załatwieniem spra- 
wy. czy kopalnia będzie zamknię- 
ta, czy też nadał będzie czynna, 
zajmie się niebawem komisarz de- 


| mobilizacyjny. 


Wypowiedzenie pracy 
42 urzędnikom na kopalni Max 


Dyrekcja zakładów Hohenlohego 
wypowiedziała na dzień 1 kwie- 
tnia r. b. pracę 42 urzędnikom, za- 
trudnionym na kopalni Max w Mi- 
<chałkowicach. Zagrożeni w swoim 
bycie urzędnicy wnieśli protest na 
ręce komisarza demobiłizacyjnego, 


który interwenjował w tej spra- 
wię. 

Wobec texo dyrekcia zakładów 
wypowiedzenia te anulowała, wy- 
pow'adając równocześnie pracę 
wspomnianym Sde na 30 


czerwca. 


Straszna katastrofa w górach 


Zderzenie samolotów ratunkowych 


LONDYN. 3.4. Ze Sztokholmu 
donoszą o katastrofie samolotowej 
w górach prowincji Jämtland (pół- 
nocna Szwecja). Celem ratowania 
ekspedycji narciarskiej, która ule- 
gła wypadkowi, zażądano samo- 
lotu dła transportu chorych. 

Pon'eważ n'e byłe większego sa 
molotu na miejsce wypadku wy- 
słano dwa małe aparaty. Podczas 
ładowania w zórach oba samoloty 


zderzyły się i zostały roztrzaska- 
ne. „Jeden z pilotów i lekarz ule- 
gli ciężkim obrażeniom. Pilot dru 


: giego samolotu musiat udać się na 


nartach do odległej stacji koleijo- 
wej, aby zatelefonować po pomoc. 
Dopiero po kilku gdzinach przy- 
był trzeci samołot, który zabrał 
obu rannych. a także uczestników 
ekspedycji narciarskiej, p 


Goebbels w Gdańsku 


nie doszedł do głosu 


GDAŃSK, 3.4. W nadchodzącą 
środę lub w czwartek miał przy- 
być do Gdańska członek rządu Hit- 
lera, min. Goebbels. aby wygłosić 


na zgromadzeniu narodowych so- 


cialistów odczyt polityczny. 
Ponieważ w Gdańsku obowiązu- 

je zakaz , urzadzania ZE 

nawet'w lokalach partyjnych, 


Senat nie chce zakazu tego znieść, | 


odczyt Goebbeisa w Gdańsku zo- 
stał w ten sposób udaremniony. 
W dniu dzisiejszym  dyploina- 
tyczny przedstawiciel Rzeszy w 
Gdańsku, konsul generalny Ther- 
mann ma złożyć z tego powodu: na 
ręce prezydenta senatu Ziehma de- 
marche w imieniu rząda „Rzeszy. 


Francja zamkneła granice 
dla koniekcji polskiej 


ŁÓDŹ. 3.4. — tel. wł. — Wczo- 
raj nadeszła do Łodzi wiadomość 
o całkowitem niemal zamknięciu 
granicy francuskiej dla eksportu 
koniekcji polskiej, co stanowi dot- 
kliwy cios dla przemysłu łódzkie- 


go. 
Z dniem 1 kwietnia rząd fran- 


cuski ustalił nowe kontyngenty 
przywozowe. Przywóz koniekcji 
męskiej z Polski został całkowicie 
zakazany. Co do koniekeji dám- 
skiej to zezwolono na jej wwóz w 
przeciągu trzech miesięcy w Wy- 
sokości 1975 kilo, co stanowić mo- 
że wartość 5.000 dolarów. (Ro) 


Koncern Morgana 


podejrzany © nadużycia 


Komisja bankowa. senatu amery- 
kańskiego wpadła na Ślad bardzo po- 
dejrzanych operacyj bankowych i giel 
dowych znanego koncernu bankowego 
Morgana, W związku z tem komisja 
zażądała ROA 7 jej ksąg tej 
imstytucji. 

Przedstawiciele bamku odmów li jed 
nak odpowiedzi na przedłożone im PY 
tania, zarzucając komisji brak kompe- 
tencji, Pomieważ odnośna ustawa istot 


nie jest uiewystarczającą, przeto ko- 


misja zwróciła się do senatu o wyda- 


nie uzupełmającej noweli 
Wobec nastrojów. jakie panują w 


| lonie stronnictwa demokratycznego od 


nośnie do banków amerykańskich i u- 
prawianych przez nie praktyk, nie u- 
leza wątpliwości, że kompetencje od- 
nośnej komisji zostana odpowiednio 
rozszerzone- 
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polityce linji „Gdynia — Ame- 
ryka“ wypadkiem odosobnio- - 
nym, Świadczy najlepiej podob- 
nó najzupełniej prawdziwy choć 
niewiarygodny fakt, że linja ta 
zaopatruje się w produkty ow 
nościowe... w Danii. 

Tak jest, w Danii! i 

Kupuje je w Danji, sprowadza 
do Gdyni, gdzie leżą w chłodni 
aż do czasu załadowania na okrę 
ty. 

Czy w Polsce brak jest iyw- 
ności? 

Powiedzą nam: może w Danii 
kupuje się jakieś towary i pro- 
dukty, których niema w kraju? 

Owszem, znamy i taki wypa- 
dek. Dziś czy jutro odpłynąć ma 
do Afryki z wycieczką statek 
polski. Kupiono więc dła niego 
m. in. w Danji partię zielonych, 
niedojrzałych pomidorów, po- 
trzymano jakiś czas w chłodni. 
w Gdyni, a następnie załadowa- 
no na okręt. $ 
A przecież okręt ten za kilka 
dni będzie w krajach, gdzie doi- 
rzałe pomidory kupuje się za bez 
cen, skoro już bez nich goście 
okrętowi wytrzymać nie mogą! 
Pocóż więc to sprowadzanie 
z Danii? Chyba po to tyiko, że- 
by zarobił jakiś tam Duńczyk, 
spokrewniony z innym Durńczy= 
kiem do niedawna współwłaści- 
w linji „Gdynia — Amery- 

a“, 

Takie postenowatiie: jednak 
naraża to przedsiębiorstwo na 
utratę kredytu moralnego w spo 
łeczeństwie polskiem — a o tem 
zapominać nie wolno! - 


Strak zecerów 
w Wilnie 
W Wilnie wybuchł częściowy 
strajk zecerów, zrzeszonych w 
Związku 7 awodowym Drukarzy. 
Zecerzy comagają się podwyższe- 
nia zarobków. Pomimo strajku, 
pisma codzienne ukazały się wczo- 
raj normalnie z wyjatkiem jedne- 


"Gierokie owoce służby 


Onegdaj późnym wieczorem urząd 


"celny w Starym Górecku był terenem 


przykrego zajścia. Pxlniącego służbę 
strażnika gramicznego _ Daszkięwicza 
obrzucili kamieniami stojący na nie- 
mieckiej stronie przemytnicy, których 
Daszkiewicz przytrzymał poprzednio 
na przemycie. 

ierdzono. iż kamieniami rzucali 
bracia Jan i Ignacy Tomalowie z Szar 
leja (3 Maja 25). którzy ukrywali się 
po stronie niemieckiej, 


Odoowiedzi Czytelnikom 


„Stały Czytelnik", Nowa Wieś. Od- 
powiedzi dajemy jedynie tym Czy- 
telnikom, którzy podają pełne brzmie- 
nie nazwiska i miejsce zamieszkania. 
List Pana uważamy jako anonim i w 
myś! zasady odpowiedzi nie udzielimy. 

P. Maks. Włodarz, Murcki. Recenzja 
z zawodów spóźniona — nie umieścimy. 
W przyszłości prosimy podawać wyni- 
ki telefonicznie bezpośrednio po zawo- 
dach na Nr. telefonu 29-48 i to do godz, 
7 wiecz. 

P. Klara Muszikówna, Szarlej. Czy, 
Pam otrzymała już posadę? Jeśli nie, 
prosimy podać nam dokładny adress 
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"Jakieś fatum wisi nad sprawą Gorgonowej 


Proces odroczi 


ny na tyi 


a [4 


Już trzeci sędzia przysięgły zachorował 


majkrótszy czas spowodowałoby ko | na kwestia, czy rzeczoznawcy krakow 


Gorgonowa w roku 1926, t. i. w p:erw= 
szych dniach pobytu w wii Zaremby. 


KRAKÓW. 3. 4. — Telefonem od 
specjalnego wysłannika. — Wczo- 
raj w późnych godzinach nocnych 
rozeszła się w Krakowie pogłoska, 
że sędzia przysięgły Wojciech Sze 
rate, kierownik browaru w Krako- 
wie, jest obłożnie chory, tak, że nie 
będzie mógł zjawić się dzisiaj tna 
rozprawę. AE 

Pogłoska ta okazała się do pew- 
nego stopnia nieścisła. Sędzia przy= 
sięgły p. Szerauc ziawił się dzisiaj 
już o godz. 8-ej rano w budynku są- 
dowytm, gdzie w rozmowie z na- 
szym przedstawicielem oświadczył, 
że czuje się źle, kaszle i ma pod- 
wyższotną temperaturę i wobec te- 
go zażądał zbadania go przez leka- 
rza sądowego. 

Wiadomość ta wywołała w kulma- 
rach sądowych zrozumiate porusze- 
nie. 

Obrońcy otaz prokurator oma= 
wiają żywo, co się stanie w razie 
uznania sędziego Szerauca chorym, 
O fakcie tym zawiadomiono matych 
miast przewodniczącego trybunańu 
dr. Jendla, który polecił lekarzowi 
sądowemu dr. Ciećkiewiczowi zba- 
dać sędziego przysięgłego Szeranca. 
Dr. Szeranc udał się do gabinetu le 
karskiego. Badanie trwało około 15 
minut. Po powrocie sędzia Szerawc 
wchodzi na sałę w futrze i zajmuje 
miejsce na ławie przysięgłych. Na 
salę wchodzi trybunał. Zabiera gros 
przewodniczący dr. Jendi: 

— Sędzia przysięgły Szerauc zgło 
sił się, że jest chory i ma gorączkę... 

W tem miejscu przerywa przewo 
dlniczącemiu obrońca dr. Axer. wska 
zując, że na sali niema jeszcze 0- 
skarżonej. © 

Przewodniczący : Przepra- 
szam. Gdzie jest oskarżoaa? Proszę 
ią wprowadzić na salę. 

Po wprowadzeniu  Gorgonowej, 
która staje obok ławeczki, przewad 
niczący mówi dalej: 

— ..Poleciłem więc p. Szerauca 
zbadać przez lekarza sądowego. Mo 
że pam doktór poda aam swoje orze 
czenie. 

Wchodzi dr. Cieókiewicz, który 
podaje, że u sędziego Zerauca 
stwierdził gorączkę 37.2, tętno 82, 
kaszel i na podstawie tego orzeka, 
że sędzia Szerauc ma nieżyt oskrze= 
li, podwyższoną temperaturę, co il- 
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miemożliwia mu sprawowanie czyń 
ności sędziego przysięgłego na trzy 
do pięciu dni z powodu konieczno- 
ko położenia się na ten czas do łóż- 
a. 
Przewodniczący ogłasza, iż wo- 
bec tego rozprawa zostaje odrocze- 
ma do przyszłego tygodnia, do po- 
miedziaiku. + 

Mec. Ettinger w imieniu właąsneen 
i dr. Axera prosi © zarządzenie 
przerwy do wtorku. Przewodniczą- 
cy przychyla się do prośby obroń- 
ców i odracza rozprawę do wtore 
ku 11 kwietnia. 

Odroczenie rozprawy jest bardzo 
żywo komentowane w sferach są- 
dowych, gdyż ustawa © sądach 
przysięgłych przewiduje, że jeżeli 
przerwa w procesie trwa dłużej, 
niż. 14 dni, powoduje to ponowne roz 
patrzenie sprawy przez nową ławę 
przysięgłych. 

Nie: jest w ustawie powiedziane, 
czy ma to być jednorazowa przer- 
wa dłuższa miż 14 dni, czy też sii- 
ma poszczególnych przerw w pro- 
cesie. 

Ponieważ w procesie Gorgono- 
wej była już przerwa tygodniowa, 
a obecnie dochodzi przerwa 8-dnio- 
wa, zachodzi więc możliwość, że w 
nazie, gdyby ta druga teza okazala 
się słuszną, przerwanie procesu na 
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mieczność powtórzenia procesit. 
Uwagi imżym:erów 


Dzisiejsza poczta przyniosła 0- 
brońcom m. in. bardzo ciekawe t- 
wagi kiiku inżynierów, odnoszące 
się do badań hydrograficznych, prze 
prowadzonych w willi Zaremby w 
Brzuchowicach. Autorowie tych 
pism wskazują na szereg faktów, 
które w orzeczeniu inż. Przetockie- 
go nie były uwzgłędnione i które 
niechybnie znajdą jeszcze swe echo 
aa rozprawie. 

Kraków. 3.4. Teleionein 

Po adroczemiu rozprawy na tydzień, 
adwokaci i dziemkarze rozmawiają 
na temat przeciągania procesu, który 
przy energiczniejszem tempie mógłby 
być już zakończony. Dość wspomnieć, 
że we Lwowie preces odbywał się 
wszystkiego przez 8 dni, a w Krako- 
wie rozprawy zawsze szły ilegmatycz 
uie i odbywały się zaledwie po parę 
godzia dziennie. 


Buże koszty 


Ten. sposób prowadzeliią rozpraw, 
już poza przemęczeniem stron, obarcza 
również skarb nadmiernemi kosztami. 

Dzisiaj mieli zeznawać w dalszym 
ciągu rzeczoznawcy łIwowscy, docent 
dr. Dadiez i dr. Piro Rozprawy tej o- 
czekiwano z wiefkiem zainteresowa= 
niem, ponieważ miała być zdecydowa 


WWE YWWYYYWMWYWYWEWYY 
Basen w wii Zaremby 


Basen przed wiłtą architekta Zaremby w Brzuchowicach, na dnie którega 
znaleziono dżagan (toporek ogrodniczy). Dżaganem tym, wedle tezy oskar- 


żenia, miano zamordować 16-letnią Lusię Zarembiankę. Twierdzenie 
podważyła bardzo ekspertyza lekarska, która orzekła, iż jest watpliwe, aby - 


to 


rany pochodziły od dżagana, 


ski, prof. dr. Olbrycht, może zadać py 
tania błegłym twowskim. W ten spo 
sób dr. Dadlez I dr. Piro Stanęliby 
przed sądem niejako w charakterze 
świadków. To starcie pomiędzy bie- 
głymi oczekiwane było z wielkiem za- 
interesowaniem. ; 


gy ** a szkełę* 


W. kuluarach sadu mówiono, iż prof. 
Obrycht miał się odezwać do rzeczo-: 
znawcy krakowskiego dr. Janowskie 
go. „la Warszawie dam taka Szkołę, 
że nie staną ma nogi“, Miała to być 
aluzja do ekspertyzy plam z krwi na 
ścianach wiłli brzuchowickiej, na fu- 
trze Gorzgonowej, na. koszuli Zaremby, 
na chusteczce, znałezionej w piwnicy, 
oraz analiza chemiczna dżagana. Prof. 
Oibrycht zapowiadał wielki atak na 
wyniki ekspertyzy uczonych Warszaw 
skich, dokonane w Iustytucie medycy- 
ny sadowej przy uniwersytecie war- 
szawskim. 


Czy możliwość 
nowych świadków? 


Obrońcy oskarżonej przygotowywali - 
dzisiał cały szereg pytań w stosunku 
do rzeczoznawców, ieszcze dotyczą” 
cych wartości zezńań Stasia Zaremby. . 
Ciekawą opiaje opublikowat dyrektor 
państwowego pedagozgium w Krakom= 
wie i kierownik stacji badasią prze- 
mian w wieku doirzewania u dzieci, 
dr. Rowid. Uważnie śledząc proces 
Gorgonowej. dr. Rowid stwierdził, że 
Staś Zaremba jest chłopcem normal- 
nym i nie zdradza odchyleń co do wła 
ściwości wieku, ałe jednocześnie zwTó- 
cif uwagę, że chłopcy od 14d017 lat są - 
skłonni: do marzeń, buinei fantazii i 
małą rozbudowana wyobraźnię, ale 
ich Spojrzenie na Świat jest całkiem 
mgliste. Chłopcy w tym wieku często 
kłamią i wmawiają w siebie pewne 
rzeczy na nieustalonej podstawie. Je- 
żeli taki świadek kłamie przed sądem, 
vie może to być karalne, bo chłopiec 
w tym wieku wierzy w to. co mówi, 
Łatwo te rzeczy bada się przy. pomo 
cy odpowiednich instrumentów. Dr. Ro 
wid uważa. że bardzo ważne byłoby 
orzeczenie lekarza szkolnego I nauczy 
cieli Stasia Zaremby o łego psychice. 
Jak wiadomo, sąd uznał po orzeczeniu 
biegłych, Stasia Zarembeę za pełnowar 
teściowego śwładka i zaprzysiągł g9. 


Zbroda arz 
zawodowy 
— recydywista 


Również dzisiaj zeznawać miał pod 
inspektor policji warszawskiej, Piat- 
kiewicz, zastępca szefa centrali Śled- 
czej w Warszawie. W czasie dzisiej- 
szych rozmów dziennikarzy z podina 
spektorem Piątkiewiczem w kuluarach 
sądu Szczególne zaciekawienie wywa- 
ala kwestja ekskrementów ma miej- 
scu zbrodui, . Piatkiewicz, jako rzecze 
znawca. określał kał. jako cechę Za- - 
wodowych zbrodniarzy recydywistów. 
Niektórzy z nich zostawiała ten Ślad 
w ukryciu, pod łóżkiem, pod stołem, 
inni na stole lub na łóżku. 
Jak wiadomo z zeznań aspiranta 
Responda, w piłerwiastkowem _śledz- 
twie na miejscu zbrodni, kwestia kału 
była pominieta i dziś niewiadomo i za 
późno już jest dowiedzieć sie, że jest 
to ślad Gorgonoweij, która da niego 
się nie przyznała. 

Błędy $ edztwa 
W chwili wykrycia kału w pokoju 
zamordowanej dochodzenie prowadziła | 
jeszcze połicia. P. Zduńczyk, zoba- 
czywszy ślady w kącie, zapytał aspi- 
ranta Responda 
— A to c0? 
P. Respond bagałelizując ten fakt, 
nazwał rzecz po imieęwiu I nie zwraca 
ncby na to więcej uwagi, gdyby nie 
dzienuikarze. obecni Już wówczas w 


tragicznej willi którzy poddali myé% 


ażeby ślady te zabrano do pudeika, 
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SANGAS 


O iuksusowej „nędzy” w kraju 6 lion bezrobotnych 


W momencie, kiedy wszystkie 
oczy zwrócone są na Niemcy, w0- 
bez rozgrywających się tam nie- 
znanych w dziejach nowoczesnej 
cywilizacji wypadków, 
wa tle szalejącego teroru hitlerow- 

skiego, 
zrozumiałem jest wielkie zainterz- 
sowanie każdą wiadomością, iaka 
sę przedostaje z poza pilnie strze- 
żonych granic Niemiec. 

Tembardziej, że jak przecież wia 
domo, od czasu objęcia władzy 
przez Hitlera równolegle z tero- 
rem szaleje w Niemczech ostra cen 
zura. Dzięki stosowaniu takich me 
tod, 
nie znamy istotnej prawdy o dzi- 

siejszej rzeczywistości niemiec- 

kiej, 

gdyż to wszystko, co otrzymujemy 
od korespondentów z Beriina i in- 
nych miast niemieckich, musiało 
być z konieczności stonowane i zia 
, godzone, w myśl nakazów policyi- 
nych i życzeń cenzury. 

. Tem ciekawszą będzie więc dla 
czytelnika relacja jednego z. dzien- 
nikarzy polskich. który odbył Świe 
ż0 podróż po całej Rzeszy Niemiec 
kiej i przyjrzał sie zbliska 


prawdziwemu obliczu „brunatnego 
państwa“. 
Jak iest w Niemczech napraw- 


dẹ? 

"Wiemy przecież, że jest tam 
około 6 milionów bezrobotnych. 
a więc co dziesiąty człowiek po 
zbawiony jest pracy. Przy takim 
stanie rzeczy panować tam musi 
chvba bezprzykładna nędza? 

"Tymczasem okazuje się, że wla- 
ściwie nedzy tei w Niemczech wea 
le n'e widać. Owszem, widzi się na 
wicach dużo żebraków, są oni ied- 
nak inni, niż u nas. Nie bosi, nie ob 
darci, nie w łachmanach, lecz prze- 
ważnie przyzwoicie ubrani, nie róż 
niący się z wygladu od przecięt- 
nego przechodnia. I nie żebrzą oni 
właściwie, lecz w formie zdecyda- 
wanej stawiają swoje żądana. pod 
chodząc i mówiąc: 

„Przepraszam, proszę 10 fenigów*. 
A gdy otrzymają tę minimalną sta- 
wke (około 20 groszy). nie rozpły- 
wają się w- litaniach dziękczyn - 
nych, lecz dotykają dłonią czapki i 
mów'ą krótko: „Dziękuje“. 
-Sklepy spożywcze zawalone są 
żywnością. Znajdziesz tu wszyst- 
ko. czego tylko dusza i najiwykwint 
niejsze podniebienie zapragnie. 

Ludzie znający Niemcy z rozmai 
tych okresów w latach ostatnich 
twierdzą, że 
ludność niemiecka nigdy nie jadła 

tak dużo, 
tak obficie, aż do przesytu. jak dzi- 
siai. 

Restauracje są zatłoczone. Jedzą 
tam i piią na umór. Szczególnie du 
ż0 piją! 

Dla każdego, kto od lat kilku nie 
był w Niemczech. podróżującego 
dzisiaj po tym kraju, jest prawdzi- 
wą rewelacją 
_ _ nieprawdopodobny zbytek, 
jaki się wszędzie rzuca w oczy. 

Budują bez przerwy. budują wspa 
niałe gmachy, urządzone z niepraw 
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dopodobny:m komfortem, budują co 
raz to nowe drogi i szosy i napra- 
wiają stare, które i tak są już prze 
cież przysłowiowe, dzięki swej nie 
porównanej dobroci. 

Dzieje się tak zresztą nietylko w 
stolicy, lecz we wszystkich niema! 
miastach prowincjonainych. 

Miasto mające nieznaczną, jak na 
niemieckie stosunki, liczbę ludno- 
Ści 300 tysięcy, jak np. Chemnitz. 
w jednym Fari potrafi wybudować 
Operę za 2 miljony marek. kąpieli- 
ska za 6 milionów, Kasę Chorych 
za 7 milionów i Izbę Przemysłową 
za 7 milionów, nie licząc drobniej- 
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szych budynków! Pomyślcie tylka: 
to wszystko w jednym roku! 
A taki Królewiec buduje nowy dwo 
rzec kolejowy, kosztem 50 miljo- 
nów marek. A Hamburg w ciągu 
tylko 6 lat wydaie 
około miljarda marek 

na wzniesienie różnych budynków 
i 300 milionów na powiększenie por 
tów. 

Każde miasto i każde miastecz- 
ko niemieckie buduje całe bioki mie 
szkalne, tworzy parki, ogrody i 
zieleńce, wznosi monumentalne 
gmachy reprezentacyjne i użytecz 
ności publicznej. buduje kolosalne 
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JOZEFA GAWEDY 


W tem najwiekszy iest ambaras, 
żeby dwoje chciało naraz... 


Szanowny Panie Gawędo! Jako 
stały czytelnik naszego pisma szu- 
kam stale w poradniku odpowied- 
nich wskazówek dla siebie, lecz do 
tąd nie znalazłem lekarstwa na mo 
je dolegliwości. Wiem, 
nie odmówi pomocy i porady. 

. Liczę 25 lat i myślę, że nie je- 
stem „smarkaty*. Przed. dwoma 
miesiącami 

zakochałem się po uszy 
w młodej, bo zaledwie 17 lat liczą- 
cej panience, którą znam z at dzie 
cinnych. Początkowo byłem bar- 


dzo szczęśliwy, gdyż ona oświad- ; 


czyła mi swą wzajemność, wobec 
czego postanowiłem, iż moją naj- 
droższą uczynię najszczęśliwszą z 
kobiet. Oświadczyłem jej przy- 
tem, że odtąd ona jest dia mnie 
wszystkiem i innej dziewczyny nie 
chcę już znać. . Rodzina moja po- 
dziela również mój wybór, a na- 
rzeczona cieszy się u: rodziców 
sympatią. Przed kilkoma dniami 
spotkała mnie 
wielka przykrość. 

Oto narzeczona moja zrobiła mi 
wyrzut, że rzekomo miałem mieć 
stosunek z jakąś tam „rybką“ i z 
tego powodu zrywa ze mną, gdyż 
nie chciałaby w przyszłości dzie- 
lić się mną z innemi. Gdyby mnie 


chciała ostatecznie porzucić, ciosu. 


tego nie mógłbym przeżyć i posta- 
nowiłem 
rozstać się z tym Światem. 

Chociaż iei rodzina nie wywiera 
na nią żadnej presii, jak ma sobą 
zadysponować, ona się uparła i 
minie znać nie chce. Proszę Cię, 
kochany Panie Redaktorze, doradź, 


że mi Pan: 
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co mam począć, aby odzyskać ser- 
ce najdroższej. Nie pisz tylko te- 
go, abym sobie szukał innej, gdyż 
kochając tylko moją harzeczonę, o 
innych nie chcę słyszeć. 
Ty, albo żadna — Ty albo żadna 
Tak musi być, bo serce mam uparte 
Ty. albo żadna, Ty, albo nikt"... 

Oto słowa piosenki, które mi te- 
raz przyświecają i.są mem przy- 
kazaniem. Czekam! 

Nieszczęśliwy. 

— Młody, szalony człowieku! 
Najpierw zimny okład na gorącz- 
ką młodzieńczą trawiącą głowę, a 
potem spokoju i rozwagi. Nie mo- 
Żna myśleć o samobójstwie, skoro 
niema po temu powodu. Gdybyś 
Pan stracił swą najdroższą na za- 
wsze, to i to nie mogłoby być po- 
wodem do rozstania się ze świa- 
tem. Tembardziej więc należy po- 
rzucć wszelkie złe myśli i zabrać 
się energicznie do naprawienia złe 
go, którego Pan jest powodem. Naj 
lepiej, jeśli Panu pomoże w tem 
rodzina. Niech pomówią z rodzi- 
cami, wzgl. krewnymi narzeczonej, 
niech wytłomaczą im, że w zarzu- 
conem Panu przewinieniu nie wi- 
dzą nie złego, że jest Pan człowie- 
kiem uczciwym i przyzweżtym, i 
Że za drobne grzechy "młodości nie 
może być tak srogo ukarany. Sko- 
ro starsi ujmą Pańską sprawę w 
swe doświadczone ręce i wszyst- 
ko załagodzą. ona wróci do Pana 
i będziecie jeszcze bardzo szczęśli 
wi. W odniesieniu do rodziny na- 
rzeczonej konieczny jest umiar i 
takt, gdyż tylko tem może Pan so- 
bie ich zjednać. 


Zanobieg iwi pijacy 


Swięta za pasem, więc kto może 
czyni już przygotowania do  trady- 
cyinego Święconego. A że święcone 
musi. być podlane odpowiediną ilością 
napojów alkoholowych, iacyś zapo- 
biegliwi amatorzy trunków rozwiąza- 
li ten palący problem w sposób nie- 
zbyt wprawdzie uczciwy, ale za to 
niepozbawiony romantyzmu. 

Rozbiwszy więc szybę w oknie u- 
stępowem weszli onegdaiszej nocy do 
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restauracii Michała Panfla w Mysło- 
wieach (Rynek 13), gdzie zaopatrzyli 
się w 30 flaszek wódek, likierów i win 
nie zapominając o szampanie, papiero- 
sach, cygarach i czekoladzie, a również 
srebrnej zastawie na 6 osób. 2 zegar 
kach i bilonie w kwocie 80 zł., który 
znaleźli w kasie podręcznej. 

Obiuczeni cennym łupem rabusie o- 
puścili restaurację tą samą niewygod- 
ną drogą. 
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Weźmy nasze miasta, bodai 


stadiony sportowe, zaprowadzą îm 
ponujące inwestycje — wszystko 
ksztem ołbrzymich sum. 

Jakże potężnie wygląda ta: 
„tiędza* niemiecka, w porównaniu z 

naszą biedą... 

więk- 
sze nawet: Łódź, Lublin, czy Biały 
stok. Toż to ubogie, nieszczęsne 
dziury, na które aż litość bierze pa 
trzeć, gdy się spojrzało na dobro- 
byt jakiegoś małego niem.eckiego 
miasteczka. 

Równolegle z 
Niemczech 

wspaniały rozrost przemysłu 
w ostatnich ratach. Niemcy są dziś 
pierwszym krajem w Europie pod 
względem postępu technicznego i 
zdolności produkcyjnej. Dziś prze- 
mysł ten, przygotowany w każdej 
chwili do olbrzymiej produkcji i 
czekający ty!ko na polepszenie się 
koniunktury. jest w znacznej <zę- 
ści unieruchomiony. Bezrobocie 
zwiększa się stale, ale n'e myślmy, 
że bezrobotny niemiecki iest w 
czemkolwiek podobny do swego 
nieszczęsńtego współtowarzysza nie 
doli w Polsce. 

W kinach widnieją napisy „dia 
bezrobotnych zniżki“; na dancin* 
gach bezrobotni mają ulgi, w tea- 
trach udzielają im opustu od ceny 
biletów i bezrobotni żyją. 
żyią wcale dobrze ze swych zasił- 

ków, 
a z braku pracy zajmują sę Spor- 
tem: boksują się, jeżdżą na moto- 
cyklach na zamieiskie wycieczki, a 
już conaimniej na rowerach. 

„Komu nie wystarcza półtorej 
marki dziennego zasiłku i chce po- 
lepszyć swói byt, wstępuje do sztitr 
mówki hitlerowskiej, gdzie dostaje 
3 marki dziennie, mundur. buty, no 

z i zupełną bezkarność, 
pod warunkiem. aby gardłował jak 
najgłośniej za Hitlerem. 

Znawcy stosunków niemieckich 
twierdzą, że wśród  umundurowa* 
nych szturmowców, około 30 proc. 
stanowią ludzie nietylko nie uwiel- 
biający Hitlera, lecz nawet wręcz 
komunistycznych przekonań, zwa- 
bieni jedynie temi korzyściami, ją- 
kie wypływają z należenia do „bri 
natnych* batalionów. 

Zapewne po przeczytaniu powyż 
szego, zapyta niejeden: | 
skądże Niemcy biorą pieniądze na 
tak potężną rozbudowę i jak im 

starcza na wszystko? 

Tajemnica jest bardzo prosta! 
Od blisko 10-ciu lat Niemcy są za” 
lewane potokami pieniędzy, płyną 
cych z całego Świata. Kapitał mię- 
dzynarodowy, zawsze mający „do- 
brego nosa“, zwęszył dobre intere 
sy tu właśnie i zalał całą Rzeszę 
kredytami i to na  najdogodniej- 
szych warunkach. 

Według pobieżnych tylko obli- 
czeń wynoszą długi niemieckie za- 
granicą w tej chwili 
potworną sumę Około 40 miliardów 

"marek — 80 miljardów złotych. 

Tyle mniejwięcej, co przeszło 
trzydziestoletni budżet Państwa 
polskiego. : 


tem po stępuje w 
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Trybuna Czytelników 


Nos dla tabakiery Gzy tabakiera dla nosa? 


Panom radcom zakł. kop, „Krói“ 


Już nie po raz pierwszy docho- 
dzi nas skamga robotników kopal- 
ni „Skarbofenmmu', na których 
dzieją się rzeczy niezawsze Zgo- 
dne 'z duchem czasu i poszano- 
waniem godności ludzkiej. 

Poniżej drukujemy list. dwuch 
robotników kop.  „Król* _ Pole 
wschodnie, którzy utracili pracę 
dzięki „zapobiegliwości“- rady za- 
kłado owej. — Red 


Szanowńy Panie Redaktorze! 


Stosunek rady załogowei kop. 
„Król“ pole wschodnie do robot- 
ników, których głosami uzyskali 
panowie radcv swe mandaty, nie 
zawsze jest poprawny. Panowie 
ci, dbając przedewszystkiem o za- 
bezpieczenie swego bytu, ało 
sie troszczą o załogę. na którą 
spadają ciosy w postaci zwolnień 
z pracy.  Ostatniemi redukcjami 
mieli być objęci tylko zamiejsco- 
wi robotnicy, tvmczasem los ten 
podzieliło wielu mieszkańców 
Król. Huty. i Chorzowa, zatrudnio- 
nych na kopalni. I o dziwo. Gdy 
ztędukowani zwrócili sie w tej 
sprawie z prośbą o  interwencię, 
otrzymali nieoczekiwaną: odpo- 
wiedź. Oświadczono im, że robot- 
nicy samotni (kawałerowie) tat- 
wiej mogą znieść bezrobocie niż 
np. żonaci, niektórym poradzono, 
by zarabiali na utrzymanie w in- 
ny sposób. ale sposobu tego nie 
raczyli wskazać. x 

Jednemu z robotników, 
zapytał o bowód zwolnienia 
świadczono, że na kopalni nie 
musi pracować skoro siostra jego 
posiada własne gospodarstwo i 
nia, którym mógłby zarabiać. W 
innym wypadku w zwolnieniu ro- 


który 


OZ 
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botnika odgrywała rolę opinia, ja- 
ką udzielił zarządca svnialni. W 
konkretnym wypadku 
robotnika Leona M., którego zwol 


niono dlatego, że nie korzystał z- 


kuchni kantyny kopalnianej. - Na 
zapytanie. skierowane do radv -za- 
kładowei robotnikowi owemu 0- 
świadczonó, że jest obcy i dlate- 
go został zwolniony. 

Nieznośne wprost stosunki pa- 
nuia w sypialni, której zarządca 
odgrażą się zwolnieniem z pracy 


niewygodnym robotnikom. Pogróż . 


| 


Fo 


ki nie sa dalekie od rzeczywisto- 
ści, skoro się weźmie pod uwagę. 
że radcy załogowi przebywają 
stale w mieszkaniu „pana  szlaf- 
majistra“. gdzie raczą _ się obficie 


"chodziło o 
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. zakładowa.. 
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ku upamięfaniu 
wódką. Na libacjach tych omawia 


się kogo. pozbawić pracy, a kogo 
zatrzymać. a 
Czy panowie radcy załogowi 


postępowaniem swem mogą zy: 
skać zaufanie załogi — należy 


wą tpić. 
3 L. M. į F. P, robotnicy, 


List powyższy nie wvmaga ko- 
mentarzy. Należy się tylko dzi= 
wić robotnikom. że stan taki tole= 
rują i cierpliwie znoszą szykany 
radców załogowych. Może nastą= 
pi nareszcie upamiętanie. Rada 
wybrana głosami. ro- 
botników, winna być rzecznikiem 
interesów przedewszystkiem ro- 
botniczych. 


N:eustanne wędrówkiprzez zieloną gran:cę 


Onegdai  donieśliśmy w kilku 
słowach o uięciu przed paru dniami 
bandy przemytników. Natknąwszy 
się na silniejszy patrol straży gra- 
nicznej, przemytnicy usiłowali wy 
cofać się do Niemiec. 


Przemytnicy sforsowali jednak 
zieloną granicę pod  Brzezinami, 
gdzie, jak wiadomo, wskutek 
wzmocnienia tego odcinka, prze- 
niknięcie nie należy do łatwych. 


Nie obeszło się w tym wypadku 
bez użycia broni, którą straż mu- 
siała zastosować wobec zamiaru 
przemytników przedostania się na 
teren niemiecki. 


| 
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18-osobową bandę przemytniczą w-ęto pod Brzezinami Śl, 


„Wszystkich zatrzymanych, a to: 
Władysława Judę, Franciszka Szu 
ka, Stanisława Buckiego, Mieczy- 
sława Sołtysika, Jana i Tadeusza 
Zbrońskich, Leona  Binkowskiego, 
Mieczysława Kwiatkowskiego, Ste 
fana Czaplę, Feliksa Rydla, Czesła 
wa Gabrysia, Franciszka Krpana, 
Bolesława Chałaja, Włodzimierza 


j Więckowskiego, Jana Pawlika, Ja 


na Weigla, Michała Łopuszaka i 

Genoweię Łebkównaą, którym skon 

iiskowano 70 kilo rodzynków, 46 

kilo pomarańcz oraz kilka kilo wa 

nilii, daktyli, cykaty, itd., przeka* 

zano urzędowi celnemu w Brzezi- 
` pach. 
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| «ma Ten sposób patrzenia przedstawia 


"zawsze pewne trudności, — | 
Puaro. — Ale widziała go pani jednak - 
mogłaby go pani poznać? 
-— Nie, — zaprzeczyła, — miał maskę. 
„A — Był młody, czy stary? 
|; «— Mial siwe włosy, być może była to 
' peruka. Wyglądał w niej doskonale, ale 
ruchy i głos były młode. 
, — Głos, — odpowiedział Puaro w za- 
„myśleniu. — A głos jego czy poznałaby 
, pani? 
— Być może. 
<Fo— Ten człowiek musiał panią bardzo 
zainteresować, skoro obserwowała go Da- 
ni przez dziurkę od klucza. 


© —- Tak. Byłam bardzo ciekawa. Tyle 
„mi o nim mówiono. To niezwykły rzezi- 
(A EAN a : s 
mieszek... prędzej zakrawa en na bohate 
(ra powieści. : 
— Tak... tak... to może to. 
— Mogę zakomunikować parti CoŚ, Ca 
imoże się przydać. 
— Co takiego? 
— Jak już panu powiedziałam, te rubi- 
my zostały wręczone mojemu ojcu w Niz- 
zy. Nie widziałam osoby, która mu ie 
wręczyła, ale... wiem... 

— Że co? 

— Że to była kobieta. 


ŁIST Z MARY MED. 


Droga parno Katarzyno! 


Żyje pani teraz pomiędzy ludźmi z wiel- 
<kiego świata i mie wiem, czy będzie pani 
„przyjemnie otrzymać wiadomość ode 
mnie. Ponieważ jednak zawsze uważałam 
panią za osobę rozsądną, nie sądzę, aby 
„ła zmiana losu uderzyła pani do głowy. 


* U nas wszystko po staremu. Przez ca- 


i 
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«ły ostatni czas moje służące sprawiały mł 


hwiele kłopotu: Nie można im wogóle nic 

4 powiedzieć. Z małej Anny nie miałam żad- 
„mej pociechy. Niemożliwa była poprostu 
ze swojemi sukienkami do kolan. Czy mo- 
l sobie pani wyobrazić, że nie chciała 
zimą nosić wełnianych pończoch? 

Cierpiałam tak bardzo z powodu możch 
reumatyzmów, że musiałam pojechać do 
tłekarza do Londynu. Przyrzekł mi, że za 
$irolk będę zdrowa i że nie będę bardzo 
ac Sądzę. że będę mogła znieść 
mój los nie gorzej od innych mnie podoh- 
nych. 

Samotność ciąży mi często, gdyż wszy- 
Stkie moje przyjaciółki albo poumierały, 
albo też opuściły Mary Med. Jakaż by- 
Habym szczęśliwa, mogąc mieć panią przy 
sobie! Gdyby pani nie była odziedziczy- 

la tego majątku, który pozwolił pani prze- 
jbywać w wyższych sferach towarzyskich, 
| ofiarowałabym pam dwa razy taką pen- 
ssję, jaką płaciła pani nasza biedna Janina. 
„Bylebym tylko mogła mieć panią przy 
tsobie. 
X Czemuż jednak żądać AKA 
Choć, kto wie? Los może sie kiedyś od- 
“wrócić od pani. lluż te jest awantumików, 
którzy poślubiają bogate dziedziczki, aby 
ipo ślubie umknąć z posagiem. 

Jest pani zbyt rozsądna, aby mogło ią 
ispotkać podobne nieszczęście. Ale najroz- 
ssądniejsze kobiety dają się czasem wziąć 


, 


BowiesE€ sensacyjna 


na piękne słówka. Gdyby coś podobnego 


przytrafiło się pani kiedy, proszę pamię- 
tać, że czeka ma panią zawsze spokojne 
miejsce przy moim boku. 
Pani wierna stara przyjaciółka 
Amelija Viner“. 


Katarzyną przeczytała dwa razy ten 
zabawny list i położyła go na stołe. Ze 
Ściśniętem sercem spoglądała oknem na 
błękitue wody morza Śródziemnego. List 
ten obudził w niej nagłą tęsknotę do małej 
wioski Mary Med. Mało brakowało, a by- 
łaby zapłakałą serdecznie. 

W tej chwili weszła Lena i zastała ią 
pogrążoną w smutnych myślach. 

— Dzieńdobry, Katarzyno! Co ei się 
stało? 


— Nic. 
` Schowała list panny Viner do torebki. 
— Ale masz taką zgnębioną minę. Słu- 
chaj, kochanie, zatelefonowałam bez two- 
jej wiedzy do: pana Puaro i zaprosiłam ga 
na obiad do Nizzy. Obawiając się, że nie 


- zechce się trudzić dla mnie, powiedziałam, 


Że czynię to z twego połecenia. 
— Zależy ci na widzeniu się z mim? — 


` zapytała Katarzyna. 


— Tak. Jestem w nim zakochana. On 
ma oczy zielone jak kot. U mężczyzny, to 
wielka rzadkość. 


— Dobrze, pojedziemy więc, — powie- 


działa obojętnie Katarzyna. 


Czuła się strasznie znużona. Aresztowa= 
nie Ryszarda Ketteringa zajmowało wszy= 
stkie umysły, sprawa morderstwa w Błę= 
kitnym Ekspresie nie przestawała być te- 
matem rozmów i Katarzyna musiała zno- 
e niedyskretne pytania gości lady Tam- 
plin. 

— Zamówiłam auto pod pierwszym lep- 
szym pretekstem — powiedziała Lema. — 
Nie pamiętam już dokładnie, co powiedzia= 
łam mamie, ale to nie ma żadnego znacze- 
nia, Ona satma napewno już zapomniała. 
Gdyby wiedziała, że jedziemy zobaczyć 
się z panem Puaro, pojechałaby także, aby 
wyciągnąć od niego wszystkie nowiny. 

Młode panny zastały Puaro, czekające- 
go na nie w restauracii Negresco. 

Przywitał je z taką radością, że wpra- 
wił obie w dobry humor. Obiad upłynął 
jednak niewesoło. Katarzyna nie mogła 
zapanować nad swojem zamyśłeniem, a 
Lena nieraz także traciła watek  rozmo- 
wy. 

Gdy zasiedli na tarasie, aby wypić czar- 
Hą kawę, Lena zapytała detektywa bez 


żadnych wstępów: 


— Jak idzie sprawa? Pan wie, o czem 
ja mówię? 

— Sprawiedliwość postępuje swoim try- 
bem. 

— A pan nie robi nic, aby zapobiec tak 
strasznej pouryłce? 

— Pani jest bardzo młoda. Są trzy dzie- 
dziny, które należy pozostawić w spoko- 
ju i pozwolić im działać według ich uzna- 
nia: Pana Boga, naturę i starych ludzi. 

:— Pan żartuje, panie Puaro! Pan wca- 
le nie jest stary. 

— Jak to ładnie, że mi to pani mówi! 

— O idzie pan K “7! — zawołała Ee- 
na. 
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Katarzyna spojrzała w tę stronę, poczem 
szybko odwróciła głowę. 

- — Jest w towarzystwie pana Van Aldi- 
na, — podjęła znowu Lena. 

— Chciałabym powiedzieć słówko ma- 
jorowi Knitomowi, dorznuciła. — Państwo 
wybaczą... 

Puaro pozostawszy z Katarzyną, pochy- 
lt się ku niej i szepnął: 

— Pani jest dzisiaj bardzo roztargniona. 
Myśli pani błądzą gdzieś dałelko, prawda? 

— Tylko w Anglii, nie dalej. ©. 

W przypływie nagłego zaufania podała 
list Puaro. 

— Oto pierwsze wieści, jakie dochadzą 
mmie z Anglii i przypominają dawne mo- 
je obowiązki... to mnie jednak wzruszyło. 

— I ma pani zamiar powrócić do Mery 
Med? 

— O, nie! Pocóż miałabym tam wera- 
cać? 

Puaro podniósł się i zbliżył do Leny, 
która rozmawiała z Knitonem i Van Aldi- 
nem. 

Amerykanin postarzał się widocznie. 
Spojrzał z roztargnieniem na detektywa i 
pozdrowił go skinieniem głowy. 

Gdy miljoner odwrócił się, aby 
wiedzieć na jakieś pytanie Leny, 
wziął Knitona nieco na bok. 

an Van Aldin wygląda na chorego, 
— powiedział. 

— Dziwi to pana? — zapytał Kniton. — 
Skandal, wywołany aresztowaniem Ry- 
szarda Ketteringa dobił go. Żałuje nawet, 
że prosił pana o szukanie winowajcy. 

— Niech mu pam poradzi, aby Wiesz do 
Anglii. 

— Jedziemy tam pojutrze. 

— To doskonale! 

Zawahał się chwilę i spojrzał w stronę 
tarasu, gdzie siedziała Katarzyna. 

— Niech pan zaniesie tę nowinę pannie 
Grey, — powiedział wreszcie. 

— Jaką nowinę? 

— Powie jej pan, że pam... a właściwie 
pam Van Aldin jedzie do Anglii. 

Kniton był trochę zdziwiony, ale wyko- 
nał polecenie. 

Puaro patrzył za nim, kiwając z zado- 
wołeniem głową, poczem podszedł do Le- 
ny i miljonera. Po krótkiei chwili wszy- 
scy troje znaleźli się przy stolikach Kata- 
rzymy. 

'Rozmowa stała się ogólna. 


Wkrótce miljoner i jego sekretarz po- 


odpo- 
Puaro 


żegnali się. Puaro także zabierał się do 


odejścia. 


— Dziękuję paniom serdecznie za te 
miłe zaprosiny. Naprawdę należało się i 
mnie trochę przyjemności. — Nadął się 
i uderzył w piersi. Ach, panno Katarzyno, 
nie znała mnie pani dotychczas! Nie wi- 
działa mnie pami przy robocie. Poza skrom- 
nym i cichym Herkulesem Puaro istnieje 
jeszcze inny. Posieje on teraz burzę w ser- 
cach tych, którzy go słuchać będą! Umie 
om grozić i grzmieć! 

Z zadowołoną miną spoglądał na młode 
dziewczyny, które udawały przestraszowe ` 
jego zachowaniem, mimo, że Lena gryzła 
wargi, a Katarzyna  powstrzymywała 
uśmiech. Z 

(Dalszy ciąg jutro). 
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Tragedja bezrobotnego 


W mieszkaniu bezrobotnego 


Pawła Jarosza przy ul. Kościelnej | 


w Giszowcu rozegrał sie wczoraj 
wieczorem dramat rodzinny. 

Nie mogąc znieść strasznej nę- 
dzy, która wskutek braku pracy | 
zajrzała pod jego dach i nie mo- 
ząc wyżywić trojga dzieci, posta- 
nowił rozstać się z życiem. Wy- 
sławszy więc dzieci do  znajo- 
miych, Jarosz brzytwą przeciął 
© sobie żyły u rak. 

Pławiącego się we krwi denata 
zdołano uratować od niechybnej 
Śmierci, poczem karetką Pogoto- 
wia przewieziono go do szpitala 
gminnego w Szopienicach. . 

Obecnie życiu Jarosza nie za- 
graża niebezpieczeństwo. Co jeď- 
mak uczynią dzieci, z których naj- | 
starsza córka liczy lat 15? - 


Niemieckie czasopisma na SAR 


Demonstracje studentów cieszyńskich 


CIESZYN, 3.4. — Tel. wł. — 


Omegdaj wieczorem grupa słucha- 


| czy studium rolniczego urządziła 


demonstrację przeciwko niemiec- 


Trup na torze 


Wczoraj rano na torze kolejowym 
między Hebziem i Świętochławicami 
znaleziono zmiekształcone zwłoki ro- 


_ botnika, któremu koła parowozu -od- 


cięły głowę od tułowia. 

W- toku- dochodzeń ustalioon, że jest 
to bezrobotny 20-letni Wilhelm Kem- 
dziora z.Lipn (Szyb Marcina 6), któ- 
ry dnia poprzedniego bawił w towa- 
rzystwie kilku kolegów w restauracji 
i na samiobójczy krok zdecydował się 
prawdopodobnie w stanie pijanym. 

Zwłoki odstaw:cnmo do kosinicy miej 
scoweji. 


Kosika brukowa w okno wystawowe 


Wczoraj nad ranem niewyśłedzeni 
narazie Sprawcy rzucili kostką gramito 
wa wyjętą z bruku w 
składu tekstylnego Kurta Langera w 


Wielk. Hajdukach (pl. Mickiewicza 4). | 


Niezrażeni brzękiem szkła  rabnsie 
ogołociłi dosłownie wystawę z znajdu- 
jących się tamże kuponów materiałów 
ubraniowych (14 sztuk po 4 metry każ 
da) przez co wyrządziłi szkodę na 
1300 zł. 

Policia zawważyła Ślady rabunkowej 
gospodarki już po fakcie dokonanym 


Obniżenie 
taryfy autobusowej 
Przedsiębiorstwo komunikacji -auto= 

busowej J. Molin w Cieszynie. obniży- 
ło ostatnio ceny za przejazd autobu- 


sami na linfi Cieszyn — Skoczów — 
Bielsko. Szczegóły. tej obniżki, jak 


również dokładny rozklad jazdy znaj- | 
dą Czytelnicy w dzisiejszym numerze. 


ZDZISŁAW ANDRZEŻOWSKI 


okno wystawowe 


tak, że poszukiwania amatorów cudzej 


własności pozostały dotąd bez wyniku. 


Strzały 


za sałoszonym włemywaczem 


PSZCZYNA, 3.4. — Tel. wł. — W u- 
biegłą sobotę późnym wieczorem do- 
konano włamania do biur tartaku paro 
wego w Nowym Bierunit. 

Sprawcy dostali się do biura przez 
okno, a następnie rakiem rozprułi 
drzwi kasy ogniotrwałej. 

Zbudzony ze snu kierownik tartaku 
p. Gutman, mieszkający. nad biurem, 
przyszedł do biura, wobec czego spło- 
szeni rabnsie rzuci się do ucieczki. 

Za uciekającymi p. Gutman oddał 
kiika strzałów rewoiwerowych, które 
cybily. 

Zawiadomiona © 
wdrożyła pościg, który nie dał 
wyniku 


włamaniu policja 
dotąd 


CZERWONA PAJĘCZYNA 


BOWIEŚĆ 


Pokręcił głową, jakby z niedowierzaniem, że wszystko to jest 


możliwe, że stało się, że jest. 


Przypomniał mu się wyjazd z osady. 
Rzucił przecież wszystko dła niej, bo zażądała tego. Byłby się 
nawet może wyrzekł calej swej pracy raz na zawsze, byle tylko 


zrozumiała, że jest mu wszystkiem. 


Kazala jechać z sobą — pojechał — i trwało to zaledwie trzy 


dni. 


Zostawiła go bez słowa, znikła gdzieś i dopiero po pewnym 


czasie otrzymał lakoniczną kartkę, w której zawiadamiała go; że 
musiała tak zrobić, gdyż za wiele od niej żądał... 
— Za wiele? Trochę serca, uczucia i zrozumienia... 
Przystanął na rogu Nowego Światu i rozglądał się. Nie wie- 


dział dokąd iść i co robić. 


i opowiedzenia mu wszystkiego, zarzucił. 


Myśl, udania sie do Gromnickiego 


Nie mógłby oskarżać 


jej i prosić by ją unieszkodłiwić — no. choć było to właściwie 


jego obowiązkiem. 


„Wymagały tego interesy kongresu! 


Wzdrygnął się znów i wykrzywił, Nie, już go to nawet nie bo- 
lało, czuł tylko niesmak i żał do siebie, że dał się tak opętać, że 


włożył tyle duszy... w nic! 


— Trzeba się zobaczyć z Moskwą! — zadecydował nagie i ru- 


szył w stronę dworca. 


Po drodze przypomniał sobie jednak, że 


nie wie, gdzie go szukać, że Jan miał telefonować, gdzie się za- 


trzyma. 


Nie było innej rady, tyłko trzeba było wrócić do Jarowskiego. 


Gdy wchodził na schody wielkiej kamienicy, 
wycieczka, którą odbył, uratowała go moralnie. 


zrozumiał, że ta 
Wracał copraw- 


da pognębiony i rozgoryczony, lecz zdecydowany i spokciny. 
Jarowski i Suszyński powitali go z zadowoleniem. 
— Martwiłem się o ciebie, wyszedłeś tak nagie... 


— To mic, Kaziu. 
wielką prośbę, 
tej Mary... 


Jest już wszystko dobrze. 
Zapomnijcie o całej tej sprawie. 


Mam do was 
Ja... nie znam 


` Jarowski uśmiechnął się i poklepał przyjaciela po ramieniu. 


kim pismom. Studenci grupkami 
przeszli przez. wszystkie restaura= 
cje i kawiarnie, w których zabra- 
li niemieckie dzieniki i czasopi- 
sma, 

Następnie pisma te złożyli na 
stosie na rynku, oblali benzyną i 
podpalili, Demonstracje zakończo- 
mo odśpiewaniem „Roty“. 


Powiesił się 
nafufrynie arzwi 


W mieszkaniu swem w Świ 
wiecach (ul. Wodna 1) dokonał 
chu samobójczego 39-letni Paweł Wale; 


"ten, wieszając Się na fufrymie drzwi, 


Jarosz stwier 


ia 


Wezwany lekarz dir. 
dził zgon. 
-Przyczyną samobójczego kroku byłk, 
silny rozstrój DETWOWY, spowodowae 
my nędzą i beznoboc ein. 
Walter osierocii czworo dzieci X, 


„Pam.ęaj, abyś dzień Święty święcił..." 


Zamach na spoczynek niedzielny fryzjerów 


Od dłuższago już czasu czynione są 
w cechu fryzjerów i perukarzy woj. 
ŚL wysiłki. w kierunku złamania spo- 
koju niedzielnego i sporej rzeszy pra 
ceowników. fryzjerskich do pracy w 
niedzielę i dnie Świąteczne, 


W dążeniach tych mistrzowie fry- 
zjerscy nie ustają, aby tylko dopiąć 
swego celu. Ostatnio starają się oni *0 
przefersowamie odpowiedniej uchwały 
w bezprawanie kreowanymm wydziale 
czelądnieczymm cechu,do którego wybie- 
rani są wygodni panom mistrzom i 
popieraiący ich dążenia czeladnicy. * 

Nie trzeba dodawać, że istnienie 
t zw. wydziałów <czeladniczych nie 
jest przewidziane Statutem i nie opiera 
się na jakichkolwiek podstawach praw- 
nych, Z tego też względu mieszanie 
się. samezwszóczych wydziałów czelad 
miczych w spory między pracodaw- 
cami i czeladnikami uważane być 
narsi jako bezprawie. 


W dążeniu do zniesienia niedzieli i 
święta w fryzjerstwie nie przebiera 
się w Środkach. o czem świadczyłoby 
wyrażenie się cechmistrza Rulczyń- 
skiego na zebraniu w obecności po- 
słów Seima iego: „że w Polsce 
a>. ustawy po ło, by ie można obcho- 

2) Sa 

Ponieważ świat fryzjerski nie poz- 
woli. sobie A spoczynku _Świą- 


żome nerwy i tyle. 
dą Moskwa. 


i czeka na dyspozycie, a tu są depesze, 


chwilą. Jadą twoi delegaci... 


ROZDZIAŁ XVI. 
Było zaledwie parę minut po szóstej rano, 


+ 13.10, 14:25, 16.25, 
j do 


11:00, 12.39, 13.45, 15.00, 


tecznego, należy się liczyć z zaostrze 
niem Sytuacji w wojnie o utrzymanę 
dotychczasowego siaii rzeczy. 


"ZMIANA ROZKSADU I OBNI-. 


ŻENIE TARYFY ZA PRZEJAZD, 
AUTOBUSAMI NA LINJI CIE»/ 
oo 2 


Przedsiębiorstwo Komunikacyjne jJ. 
w Cieszynie niniejszem zawiadamia n Tai 
Pabliczność, iż od dnia 1 kwietnia 1030 roku 
autobusy na łinji Cieszyn — Skoczów—Biel- į 
sko kursować będą według następującego, 


rozkładu jazdy: 
(Rynek) 7.00, 8.30, 10200, 
16.00, 17-30, 19.00, 20.30. 
10.25, ASN 
17.55; 19.25, 20.55 


Bielska, Pi. Bel. Chr. 
9.30, 11:00, 12-30, 13,45, 15.00, 1700, 18.307 


Eo Bielska (PIL. Bol. Chr.) . 700x 
K . Q 
8.30, 10.00, 33.30, 12.45, 1400, 16:00, WÀ 


19.0, 
ra (Rynek) 7.35, 9:05, 10.35, 12.085 


"Odjazd: Ciesz; 
33.30, 12.45, 141 
Skoczów (Rynek) 7 25, 8-55, 


| 13.20, 14.35, 16.35, 18.05, 19:35; 27:05; 


do Cieszyna (Rynek) 8:00, Be 
z 17-00, 18.30, 20.0Qz 
1.30. 
"Cena biletu odtąd wynosić będzie:  *; 
z Bielska do Cieszyna lut: odwrotnie zł 2, 
bilet powrotny zi. 4.60; 
z go do Skoczowa =: odwrotnie zł. 190 


biłet powrotny zł. 
z Cieszyna do Skoczowa lub odwrotnie zł. 130) 
bilet powrotny zł. 2.40. 

Uwaga: Wszelkich informacyj zasięgnąć 
można: w Cieszynie — biuro Przeds. Rynek 9%% 
telefon 164; w Bielsku — biuro Przeds, mi% 
3-go Maja 13, telefon 15-93. i 


— Domyślałem się tego, mój kochany! „przę 
Nie myśł już o tem. Dzwoni tu przed-chwi= 
Ulokował się w małym hoteliku, tuż przy ďworom 


Masz mocno rozprzę» 


które nadeszły przed 


gdy Moskwa zae 


dzwonił do mieszkania Jarowskiego. Drzwi otworzył mu- zapia 
ny służący i warknął opryskliwie. 


— Czego? 
— Do pana Poredy. Proszę go 


go zaraz obudzić... 


Służący wzruszył ramionami z determinacją i mrucząc coś pod 
nosem, wpuścił Jana do przedpokoju. | 
— Zaraz go obudzę, ale moglibyście sobie wyznaczać spotka 
niao jakichś ludzkich godzinach. Od trzech dni ani chwiłi spo 


koju... 
Meskwa uśmiechnął się. 


— Dokuczyliśmy wam? No, nie martwcie się. 
Niedziela. i 


dzień tego wszystkiego. 


Dziś już ostatni 


Służący nic nie odpowiedział, bo nie rozumiał o co chodzi, Dia- 
czego ta niedziela miała wrócić spokój i porządek w domu jego 


pana, nie wiedział, ale napatrzył się już tyłu dziwactw, Ż 


nie dziwiło. 


że nic g0 


Przeszedł na palcach przez gabinet i zapukał do pokoju Poredys 
-— Proszę, proszę. Czy to Moskwa może przyszedł? 


-—- Tak, panie inżymierze. 


Ale to i pan już nie śpi? 


— A nie śpię. Obudźcie tylko swego pana i powiedzcie, ŻE e 


festem już ubrany... 


Otworzyły się drzwi i stanął w nich Poreda. Blady był, zmes 
czony, lecz w oczach błyszczały mu radosne ogniki. ; 


— Gdzie jest Jan? 


— W: przedpokoju. Zaraz go poproszę... 
Służący poszedł budzić swego pana, a Poreda 


zawoławsSzy) 


Jana do gabinetu, przywitał go serdecznie i posadził w fotelu. 4 
— Siadaj, Janie. siadaj. Zaraz nam dadzą herbaty i pójdziemy.» 


— Jest jeszcze trochę czasu, panie inżynierze, zdążymy. 


A 
e 5 


— Czy w nocy przyjechał kto jeszcze? — zapytał Poredau J 
Ta zaśmiał się wesoło i zatarł rece. m. 


— Nā. moje oko jest ludu ze dwa tysiące- 
Oi, gorący będziemy mieli dzień!... 


ACV. 


Przyjechali wszy. 


(Dalszy ciąg jutro). 


Reperfuar 


Teatru Polskicso 


- Wtorek 44. o g. 20: 

wśród ubogich (pasi 
Środa 5.4 o g. 20: „Pierwsza 

Frazer“, 

TEATR POLSKI 
Wtorek 4.4 Jaworzew o g. 


«„Poppina'. : 
Radio 


Katowice. Wtorek, 4 kwietnia 1933 r. 

11.50: Komunikat meteorolog. 11.57: Sy- 
gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.10: Kon- 
cert z płyt gramofonowych. 13.15; Komuni- 
kat gospodarczy katowicki. 13.20: Komunikat 
meteorolog. 15.10: Komunikat eksportowy i 
gospodarczy z Warszawy. 15.25: Chwilka lot- 
nicza i przeciwgazowa. _15.30: Komunikat 
Państw. Urzędu Wych. Fiz. 15.35: -„„Wśród 
książek''. 15.50: Bajeczki dla dzieci. 16.05: 
intermezzo muzyczne. 16.20: Odczyt dla ma- 
turzystów p. t. „Zjednoczenie Włoch''. 16.40: 


„Proboszcz 
sprzedane). ` 
Pami 


NA PROWINCJI 
19.30: 


„Piękno ludu rumuńskiego". -17.00: Koncert 
muzyki duńskiej z Warszawy. 18.00: Odczyt 
dia maturzystów p. t. „„Wyspiański''. 18.25: 


Muzyka lekka. 19.00: „Rzeczywistość i legen- 
da średniowieczna jako tło „żywych Kamie- 
my Berenta. WA Rozmaitosel: 19.25: Ko- 


rolog. 23.00—24.00: Muzyka taneczna z ka" 
wiarni Astoria. 
Katowice. Środa, 5 kwietnia 1933 r. 

11.50: Komunikat meteorolog. 11.57: Sygnał 
czasu i -hejnał z Krakowa. 12.10: Koncert z 
płyt gramofonowych. 13.15: Komunikat go- 
spodarczy. 13.20: Komunikat meteorolog. 15.10: 
Komunikat eksportowy i gospodarczy z War- 
szawy 15.25: Komunikaty Związku Wyna- 
dazców. 15.35: Obrazek dla dzieci ,,Panna 
Kropeczka i jej koledzy“. 15.45: Skrzynka pc- 


cztowa techniczna. 16.00: ntermezzo muzycz- 
ne. 16.20: Odczyt dla maturzystów.- 16.40: 
„Jak rozumnie uprawiać sport'*. 17.00: Audy- 


cja dla nauczycieli muzyki. 17.30: Intermezzo 


„muzyczne. 1740: „Pracownicy. społeczni na 
usługach chorych“. 18.00: Wojewoda, dr. Mi- 
chał Grażyński — przewodniczący Związku 


Harcerstwa Polskiego — wygłosi odczyt p. t. 
EE jako awangarda Młodej Polski**, 
18.25: Muzyka lekka. 19.00: „Współpraca ro- 
dziców w szkole na śląsgu'. 19. 1%: Rozmai- 
tości. 19.30: Feljeton literacki p. „życie 
literackie''. 20.00: ‚Ochrona A R 20.15: 
Transmisja z Konserwatorjum w Warszawie. 
‘Audycja Stowarzyszenia Miłośników Dawnej 
Muzyki, poprzedzona słowem wstępnem prof. 
Henryka Opieńskiego, — w przerwie: Wia- 
domości sportowe. 22.20: „Na widnokręgu. 

22.40: Muzyka taneczna. .55: Komunikat 
meteorolog 23.00: Skrzynka pocztowa w ję- 
zyku francuskim. 


ww 


JOZEF BRAŃSKI 


22.55: Komunikat meteo- - 
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Nowy Czas 


Na Śląsku pojawiła 'się szajka far- 
mazonów, która w kilku miejscowoś- 
ciach oszukała już sporo łatwowiet- 
nych. : 

` Między innymi oszuści zapropono- 
wali Emanuelowi- Marksowi, górnikowi 
z Szopienic. kupno dwu pierścionków 


W ubiegłą sobotę wieczorem policja 
w Piotrowicach zatrzymała na torze 
kolejowym 2l-letnią Martę Stronków- 
nę z Wielkich Hajduk. która na chwilę 
przed nadejściem pociągu położyła się 
w zamiarze samobójczym na szynach. 
Stronkównę zatrzymano do wieczo- 
ra w komisarjacie, a AA mae 


LUBLINIEC, 3.4. — Tel. wł. — W le 


-się ks. Hohenlohego w Koszęcinie nat- 


knął się pomocnik leśniczego, Alfred 
Wit z kolonii Strzybińskiej na zbierają 
cego chróst, Jana Plażę z Koszęcina, 
do którego wystrzelił z dubeltówki, ra 
miąc go w nogę, rękę i tułów. 

Plażę przewieziono do szpitala, skąd 
po nałożeniu SA odstawiono do 


RSE E 


Uparta samobójczyni 
skończyła z życiem 


| 


=A3EG 


Katastrofa motocyk!owa 


Wtorek, Wiorekj4 kwietnia 1 kwietnia 1933 r. 


Szajka farmazonów 
oszukała górnika 


i dewizki, . A 

Marks posiadajacy właśnie gotówkę 
zapłacił za biżuterję 60 zł. 

Gdy udał się z nią następnie do jubi- 
lera, ten Stwierdził, iż biżuterja jest 
bezwartościowym tormbakiem, 

Za oszustami wszczęto poszukiwania. 


CczOno. 
„ W. niedzielę nad ranem znaleziono: 
ją nieżywą w lesie pod Piotrowicami. 
Przy trupie leżała wypróżniona bie 
telka po wódce, 
Uparta samobójczyni dokonała SWE 
go czynu na skutek przeżytej tragedii 
OS: 


„Przy padkowy* 
do osobistego wroga 


strzał 


— 


domu. 

Jak wynika z dochodzeń oraz z ze- 
znań naocznych Świadków, Wit strze- 
lit do Plaży umyślnie, gdyż miał do 
niego osobistą urazę.. 

Oskarżony- Wit tłumaczy się, iż 
strzał spowodowany został przypad- 
kowo. Niewątpliwie policja wyjaśni za 
gadkę tego strzału, 


kerowca i pasażerka ranni 


Wczoraj w godzinach  popołu- 
dniowych miała miejsce na skrę- 
cie ulicy Bytomskiej w Chropa- 
czowie katastrofa motocyklowa. 
Jadący motocyklem Antoni Wie- 
czorek z Katowic, chcąc wytminąć 
samochód wpadł na drzewo. skut- 
kiem czego motocykl uległ zupeł- 


Arbiter turniejów 
międzynarodowych 


Atieta w sidłach wampira 


Opowieść odsłaniająca tajemnice turniejów zapaśniczych 


_ Z pobliskiego postoju nadbiegli 
dorożkarze i szoferzy, a ieden z 
„mich usiłował zatrzymać ciężaro- 
we auto. które nie odniosło. naj- 
mniejszego uszkodzenia i pomiktęło 
de gazem w stronę ulicy Tam- 


Z pod gruzów taksówki wydoby 
to ciężko rannego szofera. 

Grey wypadł z talksówiki ma cho- 
dnik, lecz na szczęście nie doznał 
byt „wielkiego szwanku. Miał roz- 
darte od góry do dołu palto i od- 
łamek szkła zadrasnął mu policzek 


i rękę. Wkrótce zjawił się posterum ` 


kowy. otoczony tłumem cieka- 
wych. W oczekiwaniu na pogoto- 
wie. wniesiono rannego szofera do 
bramy. 

Obok przemknął Fredek, który 


D 


wolnym. krokiem ruszył w stronę. 


- cyrku. 


ROZDZIAŁ XIY 
ROZSTANIE 


Wiadomość 0 wypadku Greya, 
„nozeszła się po mieście lotem bły-: 


ska'wicy. Cieszono się: ogólnie. że 
zapaśnik wyszedł obronną ręką z 


s. 


katastrofy, która mogła przybrać 
tragiczne rozmiary. W kołach bar- 
dziej do cyrku zbliżonych i intere- 
sujących się żywo  zapaśnikami, 
wypadek ten dał wiele do myśle- 
nia. 

W ciągu ostatnich dni była to 
wszak już druga przykra przygoda 
i tylko dzięki szczególnemu zbiego- 
wi okoliczności, Grey nie poniósł 
poważniejszego szwanku. 

To też gdy ukazał się na arenie, 
powitamo go z ta samą życzliwo- 
ścią, jak dawniej. Podczas prezen- 
tacji spojrzał do loży zajmowanej 
przez Renę. 

Była pusta. Grey miał trzecią 
walkę zkolei, z silniejszym, lecz aie 
doświadczonym jeszcze artletą ~- 
Koneckim. E 

Nie przejmował się zupełnie tem 
spotkaniem, licząc. że w ciągu ki'- 
ku minut rozciągnie przeciwnika. 
Siedząc . przed. ryngiem, wpatry- 
wał się w lożę. Rena nie przycho- 
dziła. Ogarniał go coraz większy 
smutek. a zarazem apatia i dziwna 
depresja. 


matiz - 
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-szła kolej 


nemu zdruzgotaniu. Wieczorek i 
jadąca. na tylnem siedzeniu Anie- 
la Dubielówna z  Chropaczowa 
(Bytomska. 30) ulegli poważnym 
obrażeniom. 

Oboje przewiezieni zostali przez 
kolumnę Czerwonego Krzyża do | 
miejscowego szpitala. 


Reny nie było. x 

Pierwsza wallka już się skończy- 
ła, druga również dobiegała koń- 
ca, a loża wciąż była pusta. Greyo- 
wi zdarwało się, że widzi jakąś szy- 
derczą i wykrzywioną twarz, któ- 
ra niby oibrzymie zęby szczerzy 
puste krzesła. w. ironicznym, zło- 
siwym śmiechu. Wreszcie przy- 
na niego. Zrzuciwszy 
płaszcz, wszedł na ring i apatycz- 
mie rozpoczął walkę. Po kilku mi- 
nutach wyczuli, że przeciwnik jest 
silniejszy, aniżeli przypuszczał. 

Ataki były szybkie, prowadzone 
celowo, zgóry uplamowane. Grey 
czuł się tak przygnębiony, że nie 
mógł zdobyć się na odpowiednią €-_ 
nergję, potrzebną : do pomyślnego 
zakończenia - walki. Pierwsza runda 
skończyła się bez rezultatu. Grey 
jak zahipnotyzowany, spoglądał na 
lożę, napróżno pragnąc ujrzeć uko- 
chaną. główkę. Sędzia dał znak do 
ponownego rozpoczęcia walki. 

Konecki zadowolony z dotychcz. 
sowiego przebiegu, nabrał jeszcze 
większej -pewności siebie i zaczął 
energicznym atakiem. Instynktow= 
nie wyczuł stan psychiczny prze- 
ciwnika i postanowił moment ten 
wykorzystać.- Szybkością ataków 
usiłował zdezorjentować i oszoło- 
mić Greya. co mu się po kilku mi- 
nutach udało i błyskawicznie zało- 
żył przeciwnikowi podwójnego nel- 
sona. 
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| nasi CZY szwagier 


W ub. sobotę. późnym wieczorem ce- 
chownia kop. Wujek. w Brynowie była: 
terenem krwawego porachunku między, 
przybyłym w stanie nietrzeźwym , bez- 
robotnym szoferem  25-letnim Janem 
Henmanem z Brynowa (Bugli 3) i iego 
szwagrem Adolfem Puzikiem, strażni- 
kiem kopalnianym (Bugli 2). 

Po ostrej wymianie słów Herman 
chwycił jakiś ciężki przedmiot, którem 
z całej siły uderzył w głowę Puzika 


tak, że stracił on przytofnność, W; stas, 


nie ciężikim przewieziono ofiarę mapaś- 
ci do szpitala Spółki Brackiej w Kato- 
wicach. 
Awanturniczy szwagierek ` zbiegł. à 
:0: ` 
"REPERTUAR KINOTEATRÓW. j 
-Kino „,Capitol'* Katowice. _„„Wielkomniejskie 
<ienie* i Konsekracja ks. Biskupa połowego 
'J. Gawliny. 
Kino „,Casino'* Katowice. 


Pierwszorzędna 


"atrakcja „Maski Doktora Fu-Manchu'*, 
Karlow, Lewis Stone i Myrna Loy. 

"Kino „,Colosseum'* Katowice. „Wieczny 
wróg", William Desmond. 


Kino. „Pałace'* Katowice. „Arjannać z Elż- 
bietą Berger — prolongowany. 

Kino „Rialto“ Katowice. „Obraza majesta- 
tu* z Vlastą Burianem. 

Kino „Union“ Katowice. ` „Drewniane krzy: 


Kino „Dębina'* Dąb. ,„Marokko* z Martena 
Dietrich i Garry Cooperem, 

Kino „Union“ Mysłowice. 
no kochać“, 

Kino „„Heljos'* Szopienice. „Czarujący chto- 
piec“ i „Noce portowe‘ 

Kino ',,Apolio* Bielsko, „Podróż poślubna 
we troje“ z Brygidą Helm. 


| Qaszenia DR OBNE l 


ZAMIANA MIESZKANIA. Dwupoko- 
jowe mieszkanie z kuchnią w Zawo- 
dziu (niski czynsz) zamienię na podo- 
bne w obrębie Wielk'ch Katowic, w 
Ligocie wzgl. Mysłowicach lub Sie- 
mianowicach, 
administracji 
„Mieszkanie“. 


DO ODEBRANIA w redakcji Nowego 


„Każdemu wol-. 


Nowego Czasu pod 


Czasu są dwie fotograije nieznanych 


osób. oddane w 1929 r. do powiększe- 
nia akwizytorowi, który je zostawił 
przez zapomnienie. Jedna z fotografi] 
wykonana jest w zakładzie Steckla w 
Król, Hucie, sądząc ze strojów, w la- 
tach przedwojennych. 


UVUYWWYWVUYWYWÓWYWYWWYVYVYYVYWWV 


Aczkolwiek Grey stracił. już u 
swych bywalców cyrku wiele sym 
patji, mimo to nie przypuszczano, 
że po stronie Koneckiego będzie tak 
znaczaa "przewaga. Grey wyczuł 
grożące niebezpieczeństwo. Chwyt 
był nazbyt silny. Sprężył wszyst- 
kie mięśnie; jednakże napróżno. U- 
cał gwałtowny ból pod czaszką, 
dziwny skurcz serca i opuścił bez- 
władnie ręce. 

Konecki bez trudu przechylił za- 
paśnika i położył na obie łopatki. 

W godzinę potem Grey pojechał 
do Remy. Przed willą zatrzymał się 
i długo się nad czemś zastanawiał. 
W chwili, gdy miał już zamiar na- 
cisnąć dzwonek, zamiechał tego i 
powrócił do hotelu. 

Przymiesiono mu list od Reny. 

Zawierał on następujące słowa: 

„Wczorajsze postępowanie by- 
"ło aż nazbyt wymowne, aby wy- 
magało jeszcze komentarzy. Nie 
zmiasz mnie jeszcze i nie wiesz, 
że jestem kobietą która nie uzna- 
je Żadnych kompromisów. Dałtam 
ci do wyboru:. mnie albo: atlety- 
kę. Wybrałeś to drugie. Życzę ci 
powodzenia na tem polu. Nie sta- 
ray się ze mną porozumieć, gdyż 
to i talk nie pomoże. Żegnam Cię. 


Rena“. 
Czytał, lecz nie rozumiał ani sto- 
wa. | 
(Ciąg dalszy jutro). 


25 proc. drożeł - 
Druk. „Prasa “Polska s A“ 


, 


Zgłoszenia pisemne do . 
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